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Wczoraj w Kościele XX. Dominikanów, obchodzoną 
była uroczystość Śgo J a c k a .  W czasie Summy i Nieszpo­
rów celebrowali X X. Reformaci.—  Kardynał Bernard 
Maciejowski, Arcy-Biskup Gnieźnieński, będąc w R zy­
mie Posłem od Zygm unta III, G r z e g o r z o w i  XIV Papie­
żowi, obraz Śgo J a c k a  Odrowąża doskonałym pędzlem 
odmalowany i w złoto bogato oprawiony, ofiarował, któ­
ry odebrawszy G b z e g o b z , głowę odkrywszy, klęknął 
przed nim mówiąc: »Vere sancti hominis facies est, 
DEUS mihi hanc concedat gratiam, ut hujus Beati Vi- 
ri honoribus serviaraus.”  (Prawdziwie człowieka świę­
tego jest to wyobrażenie; BÓG mi dał tę łaskę, ażebym 
Tego błogosławionego, godnie mógł uczcić).

Wczoraj w  Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli­
talnym Śgo J a n a , zebrani Artyści, w  czasie Summy, 
wykonali Mszę in D. minor, kompozycji J. Elsnera. —  
W Kościele XX. Bernardynów, Mszę in Es. kompozycji 
J. R. v. Sejfried.

Rozkazem C e s a r s k im , posunięty został między inne- 
mi do rangi Sekretarza Gubernialnego, Józef Dietrich, 
Budowniczy w Zarządzie Jenerała-Intendentaarmji czyn­
nej; ze starszeństwem od r. 1844.

Główna Kassa Oszczędności. —  W  tygodniu upły- 
nionym do dnia 5/ i7 Sierpnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 57, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 349 wnioskach, złożono rs.  4,568 k. 85 (zł. 30,459). 
Na żądanie 63 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bieżący rs. 5 k. T ^ jz ) ,  rs. 2,370 k. 22 (zł. 15,801 
gr. 14), i umorzono xiążeczek oszczędności 16. Przeto 
Uczestników 7,021, posiada kapitał rs. 286,763 kop. 87 
(zł. 1,911,759 gr. 4 .)

JW . Darja Krasowska, Wdowa po Jenerale-Adju- 
tancie, Dama Orderu ś te j  K a t a r z y n y  U  klassy, wraz 
z Córką JW . Dar}$ Krasowską, Panną honorową Dwo­
ru J E J  C. K. MOŚCI, wyjechała do Moskwy.

Zarząd Warszawskiego  Ober-Policmajstra, ponowił 
rozkaz codo  utrzymywania szal oraz gwichtów w każ­
dym sklepiku, gdzie odbywa się sprzedaż chleba i 
bułek.

Wczoraj rano paropływ pasażerki Nr 2 W ista, od­
płynął z W arszawy l  pasażerami do Gdańska; wie­
czorem zaś przybył do Warszaicy paropływ pasażerski 
Nr 6 Sandomierz, i  podróżnemi zCiechocinka. Wtych 
dniach z W arszawy do Gdańska odpływają gabary, na 
które wszelkiego rodzaju frachty i przesyłki towarowe 
tak do samego Gdańska, jako i do miejsc pośrednich 
P o j m o w a n e  będą. Osoby interesowane, zgłaszać się 

codziennie w godzinach biurowych do Zarządu 
Żeglugi Parowej przy ulicy N o w y -S * ;^  w domu Hra: 
Andrzeja Zamoyskiego  Nr 12456.

Znowu ś w i e ż y  dowód p o p r a w y  l u d z k i e j ,  n a s t r ę c z y ­
ły nam z b a w i e n n e  skutki Ś w i ę t e j  S p o w i e d z i . Przed 
niejakim c z a s e m ,  do jednego z t u t e j s z y c h  W ł a ś c i c i e l i

domów, przy ulicy Elektoralnej i Orlej, mającego o 
mil kilka od W arszawy znaną fabrykę araku, przybył 
Xiądz ze Zgromadzenia M issjonarzy W arszawskich, i 
złożył na ręce jego złp. 150, jako zwrot od osoby, która 
niegdyś, jak widać, nadużyć musiała położone w niej 
zaufanie, a dziś na Spowiedzi, grzech swój wyznawszy, 
naprawiła ten błąd nagrodzeniem uszczerbku.

Już powiedzieliśmy, żenietylko w środku ale i w roz­
licznych, a do miasta należących promieniach, W arsza­
wa  nie przestaje wzrastać pod względem budowli. N o­
wy tego mieliśmy dowód, widząc w tych dniach dopie­
ro  co odsłoniony dom W. Radcy Dworu Kazimierza 
Małachowskiego, przy ulicy Wiejskiej Nr 1726d  poło­
żony, naprzeciw wznoszącego się gmachu dla In sty tu tu  
Szlacheckiego. Dom to wprawdzie nie wielki, a jednak 
zalecający się takim smakiem i wykończeniem, iżby mógł 
zdobić najwspanialsze dzielnice pierwszych stolic Euro­
p y . Zbudowany w obrębie zasad budownictwa wiejskie­
go, nie jest wcale kamienicą, której postawę zewnętrzną 
możnaby na łokcie przedłużać lub skracać; sam w sobie 
stanowi całość, w szczegółach dobrze połączoną, i w pię­
kne okrytą formy. Na dość wysokich suterenach wznosi 
się poważny parter, a nad tern ozdobne i lekkie Isze pię­
tro, które nakrywa piękny gzems i wieńczy w głównym 
występie zręczna ballustrada. Piękna gra mass, dokła­
dny rozmiar szczegółów, ozdoby bogate a skromnie u- 
żyte, to okolenie okien Igo piętra, niezwyczajne, a jednak 
loicznie osnute, owo wspięcie się wieży po nad szczyty 
domu, z której się rozwija wspaniały widok na piękną 
naszą Warszawę, oraz na Obserwatorjum Astronomi­
czne, zielone ogrody i przecudne Zaw isie , z której o- 
kien \ow y-Sw ia t wygląda jak sławna Kanabiery ulica 
M arsylska, tworzy postać budowli tak zalotną, iż p rze­
chodząc trudno ją  pominąć okiem. Styl budowy ja k ­
kolwiek z obrębu zasad klasycznego nie wychodzi, nie 
jest ani czysto rzym ski, ani czysto grecki, łączy w so ­
bie lekkość pierwszego i prostotę drugiego; właści­
wa cecha stawiającego, dość na nim w.ybitna. Postać 
budowli gospodarskich i samego domu frontowego 
w dziedzińcu dawniej zaniedbywana, nieuszła tutaj 
uwagi artysty; miano na względzie i widok od strony 
Alei, ja przez sztuczny układ piętrowań i obrys kon­
turu, wydobyto spokojny i miły efekt. Widocznie każ­
dy szczegół był przedmiotem skrzętnego obrobienia. 
Ukośne położenie posesji, przedstawiało w rozkładzie 
wewnętrznym znakomite trudności, wszystkie szczęśli­
wie pokonano, a dowcipne rozpułożenie apartamentów, 
dowodzi, że autor projektu zna dokładnie kombinacje 
zatrudnień i przyjemności domowego życia naszych 
W arszawian. Przyjemnie nam było oglądać wszystkie 

szczegóły urządzenia, aż do drobiazgowości posunięte, 
a wychodząc, unieśliśmy z sobą utwierdzające się coraz 
bardziej w nas przekonanie, że sztuka budownicza tak



wysoko uprawiana za granicą, i u nas nie leży odłogiem; 
ie  wstępujący w za wód publicznej pracy młodzi nasi jej 
zwolennicy, pojęli dobrze doświadczenie przeszłości; 
nie brak im na zasobach nauki i zdolnościach, a przy 
szlachetnych chęciach i sumiennem studjowaniu, które­
śmy podziwiali w zaprojektowanej i wykonanej przez 
W. Teofila Szyler  budowie, znajdą się u nas talenta, i 
nie zabraknie artystów w tej gałęzi sztuk pięknych. Nie 
pierwsza to jest praca P. Szylera; między innemi bo­
wiem, już wspominaliśmy w swoim czasie o budowie 
przez niego foxa lu  na stacji kolei żelaznej Grodzisk, 
który zyskał powszechne zadowolenie.

Jutro  o godz: 2giej min: 23 rano, przypada ostatnia  
kwadra; ma ona utrzymać nam ten sam stan pogody, 
jak podczas przeszłej lunacji.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od Doroty i ......
kop. sr. 50, na statuę MATKI BÓZKIEJ, mającą się 
wznieść przed Kościołem XX. Reformatów, w dowód 
szczęścia z usłyszanego w Niedzielę Kazania, przez W. 
JX . J. Bogdana, oraz^na intencję stania się taką, jaką 
On zalecał.

Nakładem A. Kocipińskiego w Kamieńcu Podolskim, 
wyszły z druku: Kompocycje muzykalne  Antoniego ho- 
cipińskiego , i są do nabycia w Warszawie 11 R. Frie- 
dlejna, również we wszystkich innych krajowych i za­
granicznych Xięgarniach, a mianowicie: D eux polonai­
ses  na fortepjan, dzieło 5, cena kop. 60; Quatre mazu- 
res de Mazovie na fortepjan, dzieło 7, kop. ó i 1/*; In ­
vitation a la danse, cztery mazurki na fortepjan, dzie­
ło  8, kop. 45.

Pospieszamy z udzieleniem Czytelnikom naszym wia­
domości, iż ciekawy zegar astronomiczny  zekwacją, o- 
kazujący czas słoneczny  na jednej, a czas średni na dru­
giej tarczy, nakręcający się raz na miesiąc, a który ma 
penduł składany z 9ciu prętów znakomitej wagi, z doda­
niem do niego termometru, jest dziś do sprzedania. Ze­
gar ten zamyka się w szafie mahoniowej, a cały mecha­
nizm widzialnym jest przez szyby. Jest on prawdziwym 
czasomiarem, a tem samem regulatorem. Obstalowany 
był w Munich przez Astronoma Królewskiego Xiędza 
Bystrzyckiego , i wykonany pod dozorem Reichenba- 
cha. Po śmierci właściciela, nabytym został od sukce­
sorów przez jednego amatora, któremu Minister Xiążę 
Lubecki chcąc go nabyć na użytek publiczny zakładów 
naukowych, ofiarował 1000 rs., ale natenczas niebył do 
zbycia. Dziś zbiegiem okoliczności, przeszedł na wła­
sność takiego, który życzy go przedstawić i polecić do 
nabycia temu, kto prawdziwie zna sztukę i takową ceni. 
Widzieć go można każdego czasu u W. Stefana Neybau­
ra  w mieszkaniu jego na 1 piętrze przy ulicy Senator­
skiej, gdzie czasowo złożony został.

Słynny Ariost, poświęcił cały rozdział kapeluszom. 
Materja ta jednak wyczerpniętą nie została. Po Arioście 
zjawiły się kapelusze składane , wynalazku P. Gibus, i 
te nie mało upowszechniły się u nas. Teraz donoszą 
z Paryża, ie  P. Rivet wynalazł kapelusze kauczukowe 
(gumalastyczne), których wygoda jest jeszcze większą, 
jak mechanicznych kapeluszy gibus, bo je można scho- 
wać do kieszeni. Kilku kapeluszników W arszawskich,
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podróżuje dziś za granicą, zapewne więc niebawem przy­
swoją nam kapelusze kauczukowe.

Od czasu do czasu co raz więcej wzrasta przepych 
w kosztownościach, a mianowicie też w bransoletach, 
tych niezbędnych między innemi do ubrania Damy do­
datkach. W krótkim czasie moda przebiegła wszystkie 
stopnie i rodzaje tej ozdoby ręki. Węże, rokoka, ła ń ­
cuchy, i t. p. symboliczne wyobrażenia, snuły się jedne 
po drugich, rywalizując z sobą w wziętości. Mówiąc 
o tych klejnotach, nie możemy pominąć znanego od 
tylu, bo już od 30stu blisko lat zakładu Pana Stefa­
na Neybaura przy ulicy Senatorskiej, którego wyroby 
jako z własnej pochodzące fabryki, na szczególniejszą 
zasługują uwagę. Pierwszy to bezwątpienia zakład, 
który o własnych funduszach założył najdawniej swoją 
fabrykę, i śmiało można powiedzieć, podniósł w kraju i 
wykształcił tę sztukę, a przy ciągłych staraniach i pra­
cy, zrów nał swe wyroby z najpierwszemi zagraniczne- 
mi; gdyż obok gustu i przepychu tychże, uderzają nas 
one jeszcze i tem wykończeniem z jakiego dotąd słynę­
ły tylko francuzkie  i angielskie  wyroby. Nie dla sypa­
nia Panu Neybaur pochwał, gdyż zakład jego ma już 
ustalone imie, ale dla poszczycenia się najdawniejszą 
miejscową w tym rodzaju fabryką, przytaczamy te szcze­
góły. Od najpierwszego surowego przedmiotu aż do 
najkosztowniejszego według wskazanego rysunku wy­
kończenia, wszystko się odrabia na miejscu. Kilkudzie­
sięciu robotników i to samych prawie krajowców, zatru­
dnia się tą pracą, a robota ich jak powiedzieliśmy, wy­
chodzi taka, j a k ą  w b o g a t y m  s k ł a dz ie  m a g a z y n u  począ­
wszy od szpilki, aż do największych kosztowności, wi­
dzieć możemy. Trzydzieści lat ciągłej pracy i czujno­
ści właściciela, nie pozostało bez świetnych owoców, i 
wielu już dziś z dawnych uczniów P . Neybaura, stanę­
ło tak świetnie, że w najpierwszych stolicach Europy jak 
w Londynie i Wiedniu, są właścicielami znakomitych i 
znanych jubilerskich zakładów. Taki owoc jest bez­
wątpienia, obok zaszczytu, najpiękniejszą nagrodą dla 
właściciela zakładu, których, podobnych jemu, obyśmy 
jak najwięcej w kraju naszym liczyli.

Nakładem Xięgarni Henryka Natansona w W arsza­
wie, wyszedł zeszyt 60ty czyli tomu 4go zeszyt 12ty 
Galerji Drezdeńskiej, zawierający ryciny: Nimfy W. 
E. C. Dietricha, i Klub fa jczarzy  D. Teniersa. Cena 
zeszytu kop. 25. Prenumeratę na to dzieło przyjmują 
wszystkie Urzędy i Stacje pocztowe Królestwa, oraz 
Xięgarnie krajowe i zagraniczne.

Znany od lat tylu Skład Win przy ulicy Senatorskiej, 
pod firmą ś. p. Jana Błeszyńskiego  istniejący, przeszedł 
w tych dniach na własność Sukcessorów, a mianowi­
cie: W W . Karola Brobka  i Tomasza Czabana, zięciów 
ś. p. Kupca Błeszyńskiego. Niewątpimy przeto, że 
nowo-nabywcy, postarają się o utrzymanie sławy fir­
my, która przez lat tyle służąc temu handlowi, posta­
wiła go na tej świetnej stopie, jaką dziś zaleca się. Co 
się zaś tyczy dawniejszego składu P. Czabana, ten po 
wyprzedaniu^ które trwa ciągle, zupełnie zwinięty zo­
stanie. Żałujemy bardzo, że nie przeszedł on całkowi­
cie w czyje ręce; był to bowiem skład wszystkiego, co
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tylko wymagał gust i elegancja W arszawian, a do któ­
rego jur prawie Publiczność nasza przywykła.

Na targach już się okazało żyto i  zbiorów tegoro­
cznych. Jest ono w ogóle piękne.

W tych dniach oglądaliśmy w Magazynie P. Mathiasa 
Cohna przy ulicy Miodowej, świeży transport wiosen­
nego blichu, płótna stołowego, bielizny, oraz chustek 
płóciennych, sprowadzony z najcelniejszych zagrani­
cznych fabryk po cenach nader umiarkowanych. W ła­
ściciel zaręcza nawet za czystość lnu.

I tak już na wysokim stopniu udoskonalenia będąca 
fabryka pojazdów, w zakładach przemysłowych Młyna 
Parowego w W arszawie, z której wyszedł cały tabor 
pojazdów pocztowych, krążących po wszystkich traktach 
Królestwa, i tyle innych, ciągle troskliwości Właściciela 
swego nie uchodzi. Słyszeliśmy, że w tych dniach przy­
byli do W arszawy  z Londynu zamówieni przez W .Stein- 
kelera, 5ciu anglików, uzdolnionych majstrów sio- 
dlarskich, stelmachskich i lakierniczych, którzy zwie­
dziwszy wystawy Londyńskie (pałacu kryształow ego  
i gospodarską), nowe ulepszenia tamże przedstawiane, 
do krajowych wyrobów zastosują.

I wczoraj podobnie jak w Piątek, pogoda sprzyjała 
dzień cały, a W arszawa  jak zwykle w dzień świąteczny, 
od rana aż do wieczora, w ciągłym była ruchu.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Operze 
Lunatyczka, Panna Hollosy 4-kroć i Pan Como lii 2- 
kroć. W Teatrze Rozmaitości, po Kom: Fabrykant za ­
bawek, Panna Moroz; po Kom: Niedorostek, Pani Ko­
rzeniowska  2-kroć, Pann8 Ciemska 5  kroć, Pan Cho- 
m anowski 2-kroć, oraz Pan Szymanowski.

Piszą nam z Londynu na d. 12 b. m., że pszenica, 
była znowu tańszą o 2 szyi:. Pogoda w A nglji bardzo 
piękna. Żniwa już rozpoczęte i zwłaszcza w h rab ­
stwach przyległych stolicy, obiecują dobry wydatek.

Do Petersburga  przybył z Gubernji Mohylewskiej, 
b. Je n e ra ł -M a jo rX ią ż ę  Konstanty Lubomirski.

A m e r y k a . — R z3d Stanów Zjednoczonych  zawiado­
m ił rząd M exykanski, że pokrzywdzenie Obywateli 
Stanów Zjednoczonych na międzymorzu Tehuantepel, 
pociągnie za sobą wypowiedzenie wojny.

A n g u a . —  Dyrektorowi policji rozkazano, by cofnął 
swych ludzi z gmachu wystawy; publiczność bowiem 
tak się zachowuje, że obecność siły zbrojnej zupełnie 
tam niepotrzebna. —  Stronnictwa parlamentarne pra­
cują teraz nad uorganizowaniem się zupełniejszem, by 
w roku przyszłym na posiedzeniach parlamentu z wię- 
kszym skutkiem wystąpić. —  w  końcu b. m. wojska 
skoncentrowane dla bezpieczeństwa Londynu, na czas 
wystawy, wracają do dawnych swych garnizonów. — 
Z Kap wiadomości dochodzą do 4go Lipca; Guberna­
tor  stoi na granicy z wojskiem, i robi przygotowania 
do stanowczej bitwy. Hotentoci coraz bardziej armję 
angielską  opuszczają; napróżno obiecano im gratyfi­
kacji dwa dukaty za sześć tygodni i całkowite ubranie; 
strata to ważna dla armji,  bo ci ludzie są najzdolniejsi 
do rodzaju wojny, jaki iK a fram i prowadzić należy.—  
P .Jan d' Arcy, Katolik,wybrany został Lordem-Mayorem 
D ublinu. P. d'Arcy, jest właścicielem browaru.

A cstrja. W iedeń 13go Sierpnia. — Z prawem o 
gwardji narodowej ogłoszą także prawo o posiadaniu 
broni; zaprowadzą bowiem w A ustrji pozwolenia na 
broń palną i opłatę od tejże. —  Z Werszec w Bana- 
cie donoszą, że od 24go z. m. co dzień zdarzają się tam 
burze i gradobicia; wszystkie żniwa w oko ło  zniszczo­
ne zostały; wszystkie domy w mieście są uszkodzone; 
ze 20 zapadło się.— W łoska  gwardja przyboczna, ma 
być zupełnierozwiązaną.— Z Tarnowa donoszą, że od 
8go b. m. rozpoczęto już roboty około kolei żelaznej; 
pomiędzy robotnikami wielu widzieć można żydów. —  
W Pradze przed tygodniem aresztowano kilkanaście 
osób, za posiadanie obligacji m azzin istow skiej poży­
czki. —  W tych dniach ogłoszą traktat o połączeniu 
kolei żelaznych austrjackich  z baw arskiem i.—  Xiążę 
Schwarzenberg  dotąd z Ischl nie wrócił.—  W praco­
wniach tutejszych malarzy i rzeźbiarzy, wiele obrazów 
i posągów dla dworu obstalowano.—  Jeden z. tutej­
szych doktorów, ma zamiar założyć w Karpatach Gali­
cyjskich  instytut kuracji wodnej, na wzór Prysznica.
—  Cesarz w jesieni uda się do Monachjum .—  Obliczo­
no, że w Wiedniu mieszkańcy około 24,000 złr. dzien­
nie na dorożki wydają.

F r a n c j a .  Paryż 12go S ierp n ia .—  Wpolityce nic 
nowego; stare kłótnie pomiędzy stronnictwami nikogo 
niezajmują; Paryż coraz więcej się wyludnia, kto tylko 
może szuka na wsi spoczynku, i rozrywki; manifest gó r­
nej lewej nie zrobił wrażenia; legitym iści kłócą się po­
między sobą; o kandydaturze Xięcia Joinvifle mówią 
jeszcze ale bez interesu; proces polityczny w Lyonie naj­
spokojniej się odbywa, a ludność nie zajmuje się tem wca­
l e . —  Dzienniki zapełnione są opisem pożaru w K o­
ściele inwalidów, przed rozpoczęciem ceremonji pogrze­
bu Marszałka Sebastiani. O b i c i e  za ołtarzem zajęło 
się od świecy; można było z początku ogień łatwo przy­
tłumić, ale przez nie zręczność powiększono go tylko. 
Ciało Marszałka musiano wynieść z Kościoła, a Nabożeń­
stwo żałobne odprawić w jednym z korytarzy przy o łta ­
rzu czasowo wzniesionym, skromnie 4ma świecami o- 
świetlonym, kiedy straż ogniowa z sikawkami nadbiegła 
i ogień gasiła. Szkody materjalne są bardzo małe, ale 
wszystkie sztandary zdobyte w bitwach z czasów Cesar­
stwa, Restauracji, Rządu lipcowego, spłonęły; małą tylko 
cząstkę tych drogich dla armji francuzkie j trofeów u ra ­
to w a n o .— Stowarzyszenie architektów w Paryżu  po­
dało do Ministra spraw wew: prośbę, by ogłoszono kon­
kurs  na roboty dla dokończenia Luwru  przedsięwzięte.
—  Do tej pory, 108 Rad okręgowych, oświadczyło się za 
przejrzeniem ustawy; liczba to dość znaczna.

H i s z p a n j a . —  Gabinet spotyka n iem ało  trudności 
w uregulowaniu długu krajowego, z powodu pretensji 
rozmaitych wierzycieli.—  Roboty około kanalizacji rze­
ki Ebro, w tym roku rozpoczną.— Ułożono nowy p ro ­
jekt kolei żelaznej z M adrytu  do Irun.

P o r t c g a l j a . —  Rząd wyprawił do Setubal z Lizbo­
ny  wojska linjowe, które miały krwawe starcia z gwar- 
dją municypalną.—  Xżę Saldanha  został mianowany 
dożywotnim Major-Domo dworu Królowej, z prawem 
przelania tej godności na jednego z swych synów.
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T e r c j a . —  Wojska Omer Baszy opuszczają Bośnję 
i udają się do Albanji. I  Władyką Montenegro sta­
nie układ, i do wojny nie przyjdzie; Czernogórcy  je­
dnak ciągle zaopatrują stę w amunicję.

W ł o c h t .  W  imieniu O jc a  Śgo, Kardynał Asquint 
wydał dekret u rbis et orb is  (dla Rzym u  i świata), za­
pewniający uowe odpusta Bractwom R óżańca Sgo. 
Dzień Sgo I g n a c e g o  Lojoti obchodzono z wielką u ro­
czystością w Kościele del GESU  w R zym ie .—  Konkor­
dat pomiędzy Sardyn ją  i S t o l ic ą  A p o s t o l s k ą , bliskim  
jest zawarcia; opierać się on ma na tych samych zasa­
dach co h iszp a ń sk i i toskań ski. —  W Sabau dji wy­
bory ostatnie, opozycyjnie wypadły.

R o z m a i t o ś c i . —  Bogaty ogród botaniczny w Kew pod 
Londynem , otrzymał teraz parę drzewek /sonandra  
g u tta ,  to jes tro ś l in y ,  której zgęszczony sok, świeżo  
w użycie wchodzić począł, pod handlową nazwą g u t­
ta-percha. Wielce pożądaną byłoby rzeczą, ażeby 
drzewo to, w swej ojczyźnie nawet (Indjach Wscho­
dn ich ), rozmnażanem było, gdyż handel gu tta-perchą  
w ostatnich trzech latach, zniszczył przeszło 70 ,000  
sztuk ogromnych pni isonandrowych. —  Wdowa po 
słynnym kompozytorze Spontini, spodziewaną jest 
w Berlinie. Teatr wiekiej opery, wznawia na jej przy­
bycie, operę Olympja, napisaną r. 1819 przez jej męża.

Dom obłąkanych niedawno wybudowany w Colney 
Hatch  (w A nglji), obejmuje 1,045 pokoi, 7 ,845  okien  
i 1,470 d rzw i.—  Złodzieje okradli w tych dniach willę 
R otszylda  pod Frankfurtem. —  W Stanach Z jedno­
czonych  (Ameryki), jest 10,287 mil kolei żelazn ych —  
Skąpy jakiś małżonek rzekł do swojej żony: » W olał­
bym cię żywić jak ubierać.” nBardzo wierzę” , odrze­
kła, »bo głodną możesz mnie zaprowadzić na prze 
chadzkę, ale bez su kn i niepodobna.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bartoszewski A tanazy Oli. z Płocka nr 584; Gostkowski Fryd.-Ob: 

z  Mazura o r 625; Goszczyński Anast: Ob: z Gąbioa nr 500; Głucho­
w scy Fr: Ob: z S taw u, i Ant: Ob: z Jabłonny u r l8 2 0 ; H irscheudorf 
Leon Kup: z Munich n r491; X . Kraszanowski Jak: Pleban zŻ yto- 
nnerza n r 725; Lesser Em iljaŻona Bankiera z Munich nr 491- Ma­
jew sk i Kajet: Sędz: Tryb: z Płocka nr 500; Schmilaucr Fran: Arty: 
Muzy: z Radomia a r  601; Turow ski Win: Ob: z Lubartow a nr 617.

H'ujechali: Byszewski F lorjan  Oby: do Drzewiec; Dornowski 
VVinc:.Ob: do Ostendy; Kowalewski.Karol do Francji; Masłowska 
Zona Pułko: do Radomia; Ordyniec Rad: Koleg: do Łowicza; W oro- 
uiecka Aniela X żna do Glinek.

DOIIESIESIIA.
Tl'vT T  -s- jsj

I) \,(> ottadu Rozmaitości M .K onopackiego , w  domu Tuwa:,k 
'*'» z l°zono w komis do sprzedania znaczną p a rtję \f  

A™ IELSKIECO po złp. 3 butelka, i WItSAfk  
V m n* po z łP -11 8 r- 15 za butelkę. Tamże dostać^
f e t ó )  A!*EvG°  W I M A  W IG IERSK IEG O  w butelkach,®  

T  SZAMPAŃSKIEGO ROEDERER; o r a z J  
/w sze lk ich  innych W i n ;  i n i D I L  zagranicznego białego i i  
y/czei wmnego^ na^Carricę i S z tu k i^ p o je n ie  umiarkowanej. |

W  Dobrach Tarcbominie, 7 w iorst od W arszaw y , t T t m d e  

w \ eV j UARZY:NNY, oraz
sen, lub w W arszaw ie w Bagatel, |,o,| ro.,„ tkami Mokotowskiemi.

W  Drukarni K urjcra W arsz:.

W  Piątek, przechodząc od Hotelu Krakowskiego, ulicą Bie­
lańską i W ierzbow ą, do Ogrodu Saskiego, zgubioną została L 0R V - 
NETKA złota, z paskiem czarnym  emaljowanym na około. Ł a ­
skaw y Zoalazca raczy  j ą  oddać do D rukarni K urjera , za na­
grodą rubla  sr. 1.

Onegdaj w przechodzić ulicą Krako: Przedm:, Senatorską, Pod­
w al i Miodową, zgubiono dwie pary  RĘKAW KÓW  haftowanych, 
nowych. Uprasza się łaskaw ego Znalazcę, aby przez wzgląd', że 
poszkodowana będąc biedną, nie je s t  w stanie w ynagrodzić, raczy  
oddać pod Nr 7, w  Hotelu Saskim.

O B R A Z 1 T  olejne, pozostałe z Galerji Fran: Hangła, b. S ę­
dziego Appellacyjuego, w yprzedają  się po cenach przystępnych, 
w  domu przy  ulicy Piwnej pod Nr 11, na 2m piętrze', każdego 
dnia od godz: 9 z rana do 7 wieczorem.

Do składu H erbaty Chińskiej i różnych T ow arów  Hos-S

tsyjskich, nadszedł transport K A W J O I t l T  p raso w an e-f 
go świeżego; O J k Ł l f f iL U  wędzouego, (Jesiotr w ędzony;^ . 
^ swiezy mało-solooy, w najlepszym gatunku), p rzy  ulicy N a -? ^  
j i e w k i  do domu Natansona pod Nr 2244. •  m

Jest, do sprzedania za cenę bardzo przystępną, 
H O N  w ierzchow y, kaszlanow aty, należycie ujeż­
dżony. Wiadomość za Powązkam i, gdzie hvła fa­
b ryka Broni Kolletta. W iadomość u Pułkow nika 

Tichaoowa.
W  dobrach Lisów, Okręgu Czerskim, Powiecie i Gub: W a r ­

szaw skiej, pomiędzy miastami Przybyszewem  i Goszczynem po­
łożonych, od szosy W arszaw sko-K rakow skiej, w bok miasta G rój­
ca w iorst 4 ry  odległych, znajduje się T O  tak zw ane Bel­
gijskie, na sprzcdaz częściową do siew u. Na mórg kw adratow y 
m iary powopolskiej z 300 prętów  składającej się , w ysiew a się 
tegoż Zyta tylko garocy 8. Po takim zasiewie z morgi zebrano 
w r. b. tegoż Z yta kóp 3 snopków 48, a kopa w ydała korcy 2 
garncy 2 4 %  czyli ziarn 48. Tak rzadki siew a tak obfity plon, 
hojnie więc nagradza koszta sprowadzenia zaleconego tu  gatunku 
ży ta , ktorego nabycie u łatw ić może w miejscu ja k  w yżej Felix  
D ąbrow ski.

0  Niżej podpisani, mamy zaszczyt zawiadomić Szauo: Publi->£ 
^czoosć , ze u uas znajduje się SKŁAD zagrauicznycb przeno ś  
gjśnych H Ł O d U I I M ,  SIECZKARNI, PŁU G Ó W , M A -g  
p S Z Y N  do Siewu i MASZYN doczyszczenia Zboża, podług naj- S  
„^nowszej konstrukcji, które uznane są  za najpraktyczniejsze iM 
^najuży teczn ie jsze . P rzyjm ujem y również obstaluuki na w sze l-S  
g k ic  przedm ioty gospodarstwa wiejskiego dotyczące, k tóre po ll 
Ooajtańszych cenach fabrycznych sprzedajemy.

Ferdynand Rohm  et Comp: w W łocław ku. /

w izjouu, K ancellarja tegoż Dywizjonu, zawiadamia uioiejszem 
Interesentów  że w d. 8 /20  Sierpnia r. b. o godzinie lOej z rana, 
w Koszarach Mirowskich, sprzedaw ać się będą przez publiczną 
licy tację, Skarbowe EFFEK TA , jako  to : Cynówki, Rogóżki,- P o ­
w rozy grubsze i cieńsze, ktiire więcej postępującemu pi-zy licy­
tacji i opłaceniu zadeklarowanych pieniędzy, uatychm iast w y d a­
ne będą .—  P łatn ik , Sztahs Kapitan M a tu szk iew icz .

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe ciepła 19.
Dziś rano wysokość w o,ly na U'Ule stóp 7 cali 3.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, IV ujaszek  ca łego  św iata . 

Icek zapieczętow any.
TEATR W IELKI. Ju tro , E rnan i. (Panna Hollosy, przed  od­

jazdem , ostatni raz  przedstawi rolę E lw iry ).
KOLEJ ŻELAZNA W.-VV.—  Pociągi O dchodzą: o ~l/z  rano, do 

Granicy i Łowicza; o 1 m. 20 z potu: do Częstochowy; o 5 wiecz: do 
Łow icza. Przychodzą.- o 10 ni. lO rauo z Łowicza, o 3ej V . zC zę- 
stochowy, o 7 m. 50 wieczo: z Granicy i Łowicza.

^Wolno drukować. W arszaw a d .6  (18) Sierpnia 1851 r. —  S tarszy  Cenzor, L. T. TH opit.;i


